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Przyjmują się do, umieszczenia w Inseratacli. 

o g ł o s z e n i a ,  O D E z n y ,  t i w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie.

L is t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane b y ć  winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu 
L is t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K raków  23 listopada.
Ubiegły tydzień nie przyniósł żadnej wy

raźnej zmiany w sytuac\ i chwilowej polityki 
europejskiej. Nienaceckowały go żadne ważne 
wypadki. W szędzie oczekiwanie następstw 
w kolei, jak^, się tocz^ spory i sprawy.

Oczekiwanie— jaki obrot weźmie sprawa 
duńsko-niemiecka w Bundestagu. Na dniu 
19 b. m. wydział ad hoc złożył tymczaso
wy swój wniosek, o którym poniżej. Prze
wodniczącym w komisyi jest jak wiadomo 
pełnomocnik bawarski. Ustąpienie Bawaryi 
tego zaszczytu w Bundestagu prowadzi na 
domysł, że Austrya i Prusy uważają się 
niejako za strony interesowane bezpośrednio 
w tym sporze. Tem trudniejsza interwency* 
obcych mocarstw, gdyby do niej przyjść 
miało, jak to przewidują francuskie zwła
szcza dzienniki, bo angielskie nasuwają myśl, 
że W . Brytania porozumiała się co do te 
sprawy z Prusami, niemieckie zaś odrzucajt 
wprost wszelkie przypuszczenia, aby się obce 
mocarstwa mieszać miały w tę kwestyę, 
któr^. one za czysto niemiecką uważają.

Oczekiwanie — kiedy mocarstwa porozu
mieją się do tyła w kwestyi reorganizacyi 
Księstw Aaddunajskich, aby konfereneye za
wiązane być mogły. O raporcie komisyi 
bukaresztskiej niema jeszcze żadnej wzmian
ki. Tymczasem obiegają pogłoski, wpraw
dzie bez żadnej dotychczas urzędowej pod
stawy, o nadużyciach Dywanów ad hoc, to 
je s t, że zgromadzenia te maj^ zamiar za
prowadzić dotychczasowy rz^d w Księst
wach. Krok ten, jak piszg,, spowodowałby 
Turcyę do zbrojnego zajęcia Księstw. S prze
ciw ia łoby się to literze traktatu paryzkiego, 
który w §. 2 3  wyraźnie ośw iadcza, iż za 
jęcie Księstw w razie potrzeby nastąpić mo
że jedynie za porozumieniem się wszystkich 
kontraktujących mocarstw. Niemniej atoli do
noszą, że Omer Pasza zamiast udać się do 
Bagdadu, gdzie miał obj§ć paszalik rozcią
ga korpus obserwacyjny nad Dunajem. Są 
to tylko pogłoski, ale nie idą na korzyść 
unii. Dodać także należy, że w Stambule 
stosunki Francyi z W . Portą w ciągłem 
naprężeniu; a polowania w Compiegne skoń
czyły się bez sprowadzenia jak dotąd ża
dnej w tem położeniu rzeczy odmiany.

Oczekiwanie — czem się zatrudni parla
ment angielski, który królowa ma otworzyć 
osobiście 3go grudnia. Dzienniki angielskie 
zadowolnione ostatniemi wiadomościami z In
dyj, więcej się trudnią w tej chwili Chińczy
kami niż Sypojami. Poselstwo admirała ro
syjskiego Putiatyna mocno je niepokoi. Spra
wę którą Anglia wzięła w rękę, prowadzi 
Rosya, i nierównie energiczniej. Coraz bar
dziej przekonywa się Anglia o owym antago
nizmie Bosyi na Wschodzie, który był nieu
chronny, a któremu długo uwierzyć nie chcia
ła , wtedy, kiedy z nim walczyć jeszcze by
ło  łatwiej niż dzisiaj. Oprócz kwestyj ze
wnętrznych, parlament będzie miał także 
ważne wewnętrzne sprawy do dyskutowania, 
a pomiędzy niemi najważniejsze: położenie 
banku i reforma parlamentarna, do której p. 
Roebuck jak donoszą, przygotował pro- 
gramat.

Oczekiwanie —- j ak wypadną wybory w 
Piemoncie. O ile sądzić można, trzy-p iąte  
głosów będzie miał rząd , dwie-piąte opo- 
zycya. Prawa bardzo się wzmocniła temi 
wyborami, lewa wiele straciła. P. Ratazzi 
iainister spraw wewnętrznych i p. Lanza 
minister „oświecenia, nie przeszli w pierw
szych wyborach, dopiero powtórne na ich 
korzyść wypadły. Mają się oni podać do 
dymisyi. Hr. Cavour będzie musiał dobrać 
sobie kolegów z mniej radykalnego stron- 
nićtwa. P. Revel, szef prawej strony, stanął

jako kandydat z p. Brofferio szefem lewej i 
uległ mu w balotowaniu. Hr. Margarita del 
Solaro, naczelnik stronnictwa katolickiego, 
obrany został w sześeiu okręgach. Słowem, 
dzienniki gabinetowe nie są zadowolone z wy
borów. W pływ  odezwy biskupów był prze
ważny. W alka jest zacięta — ale wybory 
odbywają się w największym porządku.

Oczekiwanie—jak wypadną wybory w Bel
gii, lubo tu naprzód powiedzieć można, że 
będą przeważnie liberalne, pomimo znakomi
tego manifestu stronnictwa katolickiego. — 
Z  wszystkiego wytłumaczyć się może to 
stronnictwo, wyjąwszy ze słabości swych 
ministrów. Ale chwila, w której się odby
wają wybory, musi dać wypadek niepomy
ślny dla partyi katolickiej. Opiera się ona 
głównie na wsiach, a pora zimowa wstrzy
ma niejednego wyborcę od wydalenia się 
a domu. Namiętności takż ? są wzburzone — 
echo rozruchów majowych jeszcze niekiedy 
daje się słyszeć. Najważniejsza więc, jak 
stronnictwo liberalne będzie chciało korzy
stać ze swego zwycięstwa: czy rozsądnie, 
czy rewolucyjnie? Obie drogi stoją mu o- 
tworem.

Oczekiwanie — czy nowe ministeryum 
hiszpańskie zacznie działać, bo dotąd jakby 
się oglądało i tylko upatrywało skąd mu 
zagraża niebezpieczeństwo. Głownem zaś 
niebezpieczeństwem dla każdego gabinetu 
est okazanie, że sobie nieufa. Gabinet A r- 
mero-Mon nie pokazał dotąd aby miał po
czucie siły. Poskromił rozruchy w Katalo
nii, jak się zdaje karlistowskie, ale to je 
szcze nie dowodzi niczego. Sprawy wewnę- 
rzne, skarbowe, zostają w zawieszeniu, a 

kryzys amerykańska w ym aga wielkiej ba
czności w polityce zewnętrznej. Minister ma
rynarki zajął się  jak mówią ulepszeniem  
floty. Kortezy odroczone, być mają jak do
noszą, rozwiązane —  i to nie byłoby do
wodem siły gabinetu. W  kraju konstytucyj
nym ministeryum bez Izb długo rządzić nie 
może. Rozwiązania królowej spodziewają 
się niebawem.

Oczekiwanie nakoniec — i to już oczeki
wanie europejskie, nietylko polityczne, ale 
socyalne, kiedy i jak skończy się owa kry
zys finansowa, w obec której rozwinięto

jach tenże art. 12 traktatu mówi Gabinet peters- 
urski oświadcza następnie, że i inne porty przy- 

s ępnemi będą statkom handlowym zaopatrzonym 
w dostateczną legalizacyę.
NT <Lł Ws^ystkich stron zbiegają się co do K sięstw  
’ ,unaJak ’ch wiadomości do jednego punktu, to 
jes o zapew nienia, że nastąpiła w Compiegne u - 
m ow a, to ra  projekt połączenia poświęca kom bi-

a
?C, y  wszakże nie wiadome. P . de Thouvene] 

o. e ra po ecenie złagodzenia swego postępowa
nia K onsul francuski w Bukareszcie p. la P lace 
po azuje się oględniejszym w swem postępowaniu 
Traktat paryski o t r z y j  i w t<y a^ ie Twe speł
nienie w duchu w którym  artykuły tyczące się 
K ^ęstw  były pojętem i i zredagowanemi.

W e W łoszech pohtyka F rancyi i Anglii ciągle 
ta sama. Książe G ram m ont był dobrze przyjętym 
w Rzymie Z N eapolu nic nowego. Król wrócił 
z rodziną do pałacu w stolicy. Cudzoziemców jest 
znaczna liczba, zwłaszcza z północy

Przesilenie finansowe zdaj e 8ię że w Austryi 
przynajmniej jest na schyłku. PapViery na giełdzie 
się podniosły i jest nadzieja że pójdą jeszcze

Przym rozki zaczynają się zwięk8zać. Śniegu do
tychczas me mieliśmy, gdy przeciwnie droga z B o- 
nonn do F lo ren c ji już mm od dni kilkunastu po 
kryta i dosc wysoko. r

wszystkie teorye, zastosowano wszystkie 
systemata ekonomiczne, ale które wszystkie 
nieokazały się dotąd dostateczne. Zdaje się 
że coraz bardziej zbliża się chwila, w któ
rej przekonają się rządy, że jedynym pra- 
itycznym krokiem na zahamowania tego nie
bezpieczeństwa, które coraz częściej i coraz 
silniej zagraża, jest? redukcja wojsk kon
tynentalnych , redukeya na wielką stopę. 
Wielkie to zadanie i godne tyle wsławio
nej cywilizacyi XIX. wieku. Europa wygląda 
a wielkiem upragnieniem rozwiązania tego 
zadania, lubo przed sobą wcale nie tai, jak 
olbrzymia z tem łączy się trudność. Lecz 
wie także, że im większe przeszkody, 
większa zasługa.

K o r e s p o n d e n c y a  Czasu.
Wiedeń 21 listopada.

“  Kwestya handlu na morzu Czarnem wywoła
ła przez otwarcie tylko trzech portów na brzegach 
raukazkich, wniesioną zostanie jak twierdzi Inde- 

pendance belge na konfereneye w Paryżu. W ątpić 
można, żeby tak było. Tłomaczeme dane przez 
gabinet petersburski posłom Ai stryi, Anglii i F ran 
cyi w Petersburgu wystarczy na załatwienie tej 
kwestvi h e  i---9 Traktat paryski w art.westyi bez konferencyi- **—■— r —j —  >* w .  
l i  otworzył morze Czarne i wszystkie porty wol
nemu handlowi całój Europy- Gabinet petersbur- 
ski me nadweręża tego rozporządzenia, j ak po
wiada tłomaczenie powyżej wspomniane, otwiera
jąc na teraz trzy tylko porty, w których handel 
moze sią odbywać, i w których można było zapro
wadzić takie rozporządzenia policyjne i celne o ja-

Z nad ujścia Elby 1 9  i i s t 0 n a d a
Przesilenie czyli raczej klęskę targu pieniężne

go przypisują głownie wygórowanej i przesadzo
nej spekulacyi towarami Od niejakiego czasu o- 
gromne zakładano spichrze przepełnione kawą, 
cukrem, jedwabiem, korzeniami i tp. nie wypuszcza- 
jjjc tych to warów na targ w celu podniesienia ich 
cen. Wprawdzie też ceny podnosiły s ię , i to na
dawało otuchy spekulantom, rachującym na coraz 
większe zyski. Samej kawy za 40 milionów zwie
ziono do Hamburga. Leży ona jeszcze na spi
chrzach a cena spada prawie co dzień. Weksle za 
towary takim sposobem nagromadzone zalewały 
targ pieniężny, a gdy przyszło je  zamienić na mo
netę, okazało się, że jest ich więcej niż monety, 
czyli realnej’ waluty za towary złożone w składach.

Pieniądz zaczął drożeć; diskont podnosił sie 
a im więcćj brzęcząca moneta drożała, tem wiecli 
towary zaczęły spadać. Każdy chciał pozbyć się 
choc ze stratą nagromadzonych towarów, a kup
ców na me niebyło, bo pieniądze dyskontem wię
cej przynosiły amżeli w handlu towarowym. Skut
kiem tego widzimy, że jedwab, cukier, kawa, ba
wełna spadają w cenie. Tracą wiele domy, które 
tych artykułów handlowych wielką posiadają ilość, 
a zyskują znacznie ci, co w obecnej chwili kapita
łami dysponują. Przesilenie tak długo trwać bę- 

zie , po 1 przez straty i sprzedaż niezrównoważy 
się osc nagromadzonych towarów z monetą o- 

rotową 1 nie będą wyciągnięte z obrotu weksle 
nad miarę wypuszczone. Taka jest opinia kupców 
hamburskich. Zdaje się , że opinia ta uzasadniona 
gdyż spadanie cen towarów i papierów publicznych 
zdaje się ją  potwierdzać. Skoro zrównoważenie na
stąpi, a kapitały dyskontem wysokim zarabiać nie- 
będą mogły, wrócą do nabywania rent papierów 
publicznych i do towarów, a tych ceny podnosić 
się zaczną.

Co się tyczy sprawy duńsko-holsztyńskiej, wiel
ce spierano się o ważność raportu agenta ano-iel 
skiego konsula w Lipsku p. W ard. Aftonbladet 
szwedzki utrzymuje nawet, że konsul jlny w Hum 
burgu p. Hodges poparł 1 niejako poświadczył t y ’ 
powiedziane zdanie p. W ard n y
miał rozesłać okólnik do ao-orw t , ^ “mrston 
cznych Anglii przy dworach • ,(1>TIomaty-
czenie owego raportu Van ’ zawierający stresz- 
winka czysto wymyślona - T me’ Że n°,-

działu 4,1 .T Sztynem o Damą; tj. co do roz- 
z H o L i  Wlku luh też połączenia Szlezwiku 

• ynem w sposób przedmarcowy. Tymczasem 
tao- a SP?k°jnie oczekuje wypadku obrad bundes- 

gu W tćj kwestyi i jak sejm frankfurcki odniesie 
81 y  V Zą̂ U duńskiego w tój sprawie.

Szwecyi donoszą i utrzymują, że nastąpi tam 
przesilenie ministeryalne, chociaż Swenska Ttdening 
zbija pierwszą o tym wzmiankę Aftońbladeta. W ie- 
e też mówiono o sojuszu skandynawskim, lecz 
iow tarzam  wam, że dotychczas to tylko bańki m y
dlane, chociaż utrzym ują, że książę O skar dobrze 
stoi z ministeryum obecnem w K openhadze. Kie 
zgadzał się z widokami księcia O skara zam ysł 
hrabiego P la ten a , aby zmniejszyć flotę Szwedzką 
d la te g o  zapewne mianowany on został posłem  
w L ondyn ie , dokąd też już wyjechał.

w  , . . 1 . . .  , * a r y ż  19 listopada.
W tych dniach giełda była pod wrażeniem wia

domości, według której wejście wojsk sąsiedzkich 
państw do Rumunii miało być niechybnem. Sfery 
rządowe wcale się tego nie lękają. La Patrie przy
pomina artykuł 27 traktatu paryzkiego, który sta
nowi , że w razie potrzeby, wejście wojsk nie może 
nastąpić tylko za zgodą wszystkich siedmiu państw. 
Rumunia ma 16,000 milicyi pod bronią: W oło
szczyzna 10,000 a Mołdawia 6,000. Rumuni, zo- 
stający pod dobrym kierunkiem, nie popełnią za
pewnie żadnój niedorzeczności a mocarstwa nie 
wywołają lekkomyślnie ani przymierza francusko- 
fosyjskiego ani wojny. Cesarz ma chcieć nie śpie
szyć się z zebraniem konferencyi i korzystać z cza
su sześciu miesięcy, naznaczonego na jej zwołanie 
w traktacie paryzkim, rachując termin od skoń
czenia czynności Dywanów. Bułgarya odzywa się 
za sobą i przypomina zasługi, których Rumunia 
me oddała. Turcya używa tego za objekcyą prze- 
ciw polityce Francyi. Ma ona u siebie sześciu u- 
rzędmkow i inżynierów francuskich, przysłanych 
irzez Cesarza, których płaci dwa razy tyle ile 
Dyli płace in we Francyi. Nie rada ona jest bardzo 
z ich usługi. Lepiój kiedy kraj reformuje się przez 
swoich 1 korzysta tylko z doświadczenia obcych.

Cesarz czekał z zaangażowaniem się w sprawę 
chińską na raport pana Gros. Raport nadszedł i 
Francy a ,  jak  innie zapewniają, czemu jeszcze nie 
wierzę,^ ma wziąść się do tej sprawy wspólnie 
z Anglią. M a ona na wodach chińskich eskadrę 
złożoną ẑ  14 statków i 1000 piechoty morskiej.

W  ministeryum marynarki panuje przekonanie, 
że w Indyach rzeczy nie idą dobrze dla Anglii’ 
Anglia posyła znowu do Indyj 15,000 wojska i 
wyprawia wszystkich oficerów będących na urlo
pie. Wymiana niektórych posiadłości franeuskich 
za angielskie w Indyach niezawodnie nastąpi. Rzecz 
ta została już ułożoną między Francyą a Anglią. 
Anglia zapytała o zdanie gubernatora Indy j; gu- 
beinator odpowiedział dziwnie, bonieodebrałwszy
stkich depesz , ale  ̂ kiedy je  , odebrał zawiadomił, 
że zajmie się tym interesem jak  mu czas pozwoli. 
Jeszcze komentują mówę Palm erstona, pomimo 
ogolnego. rozbrajania się Europy. Z tój okazyi 
mówią ludzie fachowi, że w zasadzie napad na 
Anglią stał się zupełnie podobnym. Francya mo
głaby rzucić z łatwością z Brest i Cherburga 50 
t y s i ę c y  łudzi do Anglii, mimo dobrego urządze
nia bateryi na brzegacli angielskich i mimo trzv- 
mama wstanie uzbrojenia przez Anglią starych 
okrętow, bo w razie akcyi puszczonoby je  na stra- 
tenców. Utrzymują, że w razie danym Francva 
groziłaby napadem, dla wstrzymania Anglii od 
działań przeciwnych Francyi, lecz żeby nanadn 
me zrobiła. Francya doskonali swe okręty i 
działa. Prawie wszystkie żaglowe okreta liniowe 
zostały zamienione na śrubowe. Teraz Cesarz chce 
zastosować do okrętow myśl u 7 via , u 1 • 1

zwanych pływających bat c n i  2  • hf ° Wle tak 
okrętów wystawioną na S  !° Ju t°, T  CZf  
zną przez którą kula nrzoió • ?rU ^ Wachą .żela-

A  L ? " — • FrJcLSj - a m ó ł r

T

doi • iaVe‘ . Aftylerya połowa robi dopiero teraz
wiadczenia z takiemi działami w Compiegne. 

z!a;a śrubowe niosą dalej i strzał ich jest pe- 
wniejszy. Będą one zapewne zaprowadzone w ca
łej artyleryi, ale dotąd debatuje się kwestya ich 
kalibru.

Uważałem nieraz, że sprawa suezka idzie krzy
wo, że rząd ją  popiera przez swe dzienniki, lecz 
że zarazem oświadcza, iż ją  nieuważa za polity
czną. Pochodzi to ztąd, że rząd nieufa panu Les- 
seps, że pamięta co zrobił r. 1849 w Rzymie że
go nieuważa za męża z zupełnym taktem. W  o-^n-
cie, kanał suezki byłby bardzo korzystnym dh. 
Francyi, bo sprowadziłby L.L *orzystnym dla
del azyatycki na morzu S .-fl - Wlek"
sylii. Z tego powodu w  -Ódzlemnem } do ,M ar'
łowi; z tego powodu A  ^ a f!eSi P rZT 1Ŵ  tna‘ 
albo Leviathan, "gll.a .bud«Je Great Eastern
szczędnością Pr ’ k t° 7 ,WlelkosC1^  a “ tAn .° '
kszej d rogośd h m G usan^ , ołjJe,kc^
Nadziei. C ;  handluf Przez P r a l e k  Dobrej 
dvnu n ’ ^niero'vue francuzcy posłani do Lon- 
i n ’ 1 że źle idzie z Leviatanem, że na miej-

’ któróm jest, może długo bez szkody po-
zao-T -ecz że JeżeU .si«. zsaniT ni^ j  1 zatrzyma, 

eJzęznie w wilgotnój ziemi. Leviatan wiąże się 
z kwestyą suezką i przyszłością handlu Au cdii i 
dla tego tyle się nim dzienniki zajmują. Ano-licy 
wydali 10 milionowfs. na ten okręt. P . de Lesseps 
założył w Paryżu dziennik Isthme de Suez , zain
teresował także wszystkie francuzkie dzienniki.
I  unduszów dostarcza mu Pasza egipski i niektóre 
czy rządy czy banki południowej Europy. F ran
cya powmnaby być za kanałem Suezkim, jednak
że jest Przeciw memu bo potrzebuje Angliiw spra
wie rumuńskiój. Późnićj postąpi zapewnie inaczćj.
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Przeczytacie w  jutrzejszej Independence list je 
dnego statysty angielskiego o roli A nglii w Euro
pie. L ist ten jest pióra lorda M ellesbury. Autor 
nie dziwi się, że Europa okazała niechęć do A n 
glii podczas w ojny indyjskiej, wie że Anglia grze
szy przez dumę, lecz dodaje, że zasady na których  
się opiera, dają. dum ie angielskiej rodzaj prawowi- 
tości. L ord  M allesbury zapewnia, że A n g lia , aby 
powrócić do dawnej wielkości, będzie się opierała 
na dobrych zasadach, na niesieniu pom ocy słabym  
i uciem iężonym , że dzisiejsze jćj przym ierze jest 
tylko tym czasow em  i chwilowem, spowodowanem  
przez interes jaki ma w Rumunii itd. L ord  M al
lesbury je st  przyjacielem Cesarza i język  jeg o  wcale 
mnie nie dziwi. Czy tylko jeg o  opinię dzieli lord  
Palm erston  ? Czy wyrzekając się jed nego  przym ie
rza , A nglia nie zawrze innego, pięknego w  s ło 
w ach lecz zgubnego w  gruncie? A nglia  powinna 
m ieć na sumieniu danie dobrego przyjęcia proje
ktom  Bursena roku 1855. W olta  Kreuzzeitungu, o- 
świadczenie się jej za rządem parlamentarskim i 
Anglią a przeciw  R osyi, bawią Paryż. Tygodniki 
angielskie, głów nie ważne w  piśmiennictwie A nglii, 
nie dotykają jeszcze tego przedm iotu. E xam iner, 
Presse, Economiste, Leader, są że tak powiem  czar
ne, m ówią bowiem  tylko o Indyach, bankach, em e- 
tach Paraguaj itd.

D ow iaduję się, że R osya zaczyna opuszczać Le 
Nord, że odm awia mu dyrekcyi, że am basady od
mawiają nowin jeg o  korespondentom. Panuje trwo
ga w  towarzystw ie Norda, szczególniej m iędzy j e 
go  krotochwilnym i korespondentami z Paryża. Czy  
R osya nie potrzebuje ju ż  tego  dziennika? i chce 
wrócić do dawnej tajem niczości? Czy i ona zm ie
nia swe widzenie? P rzyczyny są zapewne ważne. 
D ziennik nie w iele b y ł czytany i wydatki jeg o  b y ły  
trzy razy w iększe niż przychody. D yrektor tego  
dziennika nie b ył przyjęty przez Cesarza rosyjskie
go w  Sztutgardzie. Ostatni list P ogod ina  og ło szo 
ny w le Nord, zw rócił uw agę jak  poprzednie, ale 
czy jest szczery? Londyńskie publikacye R osyi tak 
zwanej liberalnej, nie piszą zaw sze w  tym  sensie.

N adszedł do legacyi w  P aryżu  m em oryał gabi
netu kopenhagskiego, spisany w  interesie sprawy 
holsztyńskiej. L egacya  tłum aczy go, aby go za
kom unikow ać hrabi W alewskiem u. Szw edzi bronią 
się system atycznie w  dziennikach francuskich prze
ciw zarzutowi nietolerancyi. D zisiejszy  Siecle za 
wiera list napisany w  tym przedm iocie przez hr. 
Ham iltona, prezesa stanów holsztyńskich.

Union i Spektator  pamiętając na niedawny arty
kuł Guizota, uderzając na now e ministerstwo bel
gijskie i mienią je  rewolucyjnym . Dzienniki rzą
dowe przeciwnie bronią ministerium, chociaż mu 
zalecają umiarkowanie. Sfery rządowe są zadow o
lone z trymfu hrabiego Cavoura w  ostatnich w y
borach.

H rabiowie TV alewski, K isielew  i H atzfeld  równie 
jak  lord C ow ley, wrócili do Paryża. Cesarstwo  
pozostali sami w Compifegne. Mają oni w rócić  
w końcu tygodnia. M inister F ou ld  jedzie do A nglii 
jak  zapewniają w  interesie bankowym . P rzy b y ł do 
Paryża hr. O lsupiew , tajny radzca rosyjski.

Cesarz w ola ł zachow ać dzisiejszy skład rządu, 
jakiekolw iek m ogą być w nim niedostateczności i 
m ianował ministrem sprawiedliwości p. de Royer. 
M ówią że Cesarz m yśli m ianować prokuratorem  
jeneralnym  sądu kasacyjnego pana D upin , b y łego  
prokuratora i prezesa Izb. G dyby się to ziściło, 
p. Dupin usprawiedliw iłby zmianą koloru w spo
mnienie, że b y ł obrońcą Neja i że w  komentarzu  
konstytucyi z r. 1848 m ówiąc o souverainete, u to
rował Ludwikowi N apoleonow i drogę do prezyden
tury i Cesarstwa.

K siążę Napoleon przyszedł do w iększego w pły
wu _ w  dzienniku la Presse. K ieruje teraz tym  dzien
nikiem mna osoba. P .  Peyrat jest pod jej dyrek- 
cyą. N ie  można tylko się cieszyć z tego. Zle w sze
lako, że now a jak to m ówią, mange trop
du pretre. Nie^ lubi tego Paryż, pełen  jeżeli nie 
wiary, to uczucia przyzwoitości i m iłości pokoju, 
a nie sądzę, aby /  ressa  chciała wejść w plany pro
pagandy E dgara Q um eta i Eugeniusza Sue. N ie 
ustały wewnętrzne zatargi. _ Millaud chce oddalić 
gerenta R ouy, on zaś groz i procesem.

M inisterium marynarki w zięło  250 egzemplarzy 
„Podróży po m orzach północnych" pana Chojec- 
kiego.

P . K arol de la Gueroniere, brat radzcy stanu, 
dotąd sekretarz jeneralny w R ouen  zosta ł prefe
ktem. Cztery w ybory .departam entowe om yliły  o- 
czekiwania opinii, bo nie pokazał się w  nich o p o
nent, nawet Juliusz Favre. G iełda idzie w  gorę. 
K oń czy  się kryzys finansowa. P rzych ody celne p rzy
n iosły  tego  roku 9 m ilionów więcej niż roku p rze
sz łego . System  cesarski, system  w olnego zniżania 
protekcyi handlowej, daje dobre owoce.

W y sz ed ł pierwszy numer „Przeglądu rzeczy pol
skich.‘‘ Sprzedaje się w księgarni przy ulicy Seine 
St. Germ ain N r. 2(X

O płata od wnijścia do giełdy przyniosła tego 
roku 450,000 fr. W  sam ych abonamentach i nie licząc 
Codziennego poboru. M ów ią o podwyższeniu opłaty 
od miejsca. __

na Oj’ca ś. M ogę wam zaręczyć, że kardynał A n -  
tonelli nie stał n igdy silniej na swojem  stanowisku  

jak dzisiaj. O n jest koniecznością dla obecnych  
rządów papiezkich, i pewno żaden inny kardynał 
nie w ziąłby na w łasne barki ciężkiego zadania rzą
dzenia państwem  kościelnóm. N ie zaprzecza tu nikt 
zdolności kardynałowi Y iale, ale m ożna śm iało po
w iedzieć, że z nim wróconoby do czasu i rządu 
kardynała Lam bruschiniego, a jeżeli gabinety pa- 
ryzki i w iedeński w  milczeniu patrzą na obecne statu 
quo, to pewno nie zezw olą reakcyjnej polityki. D o 
dajmy także, że w  przypadku gd yb y  się nawet kardy
nał A ntonelli zupełnie usunął, je g o  w pływ  na Ojca 
ś. zostaw ałby prawie ten sam , bo minister stanu 
jest razem prefektem pałaców  apostolskich, g o 
d ność, którą ma prawo zachow ać do śm ierci, i 
która mu daje dożywotnie m ieszkanie w W atykanie.

T o samo się ma z tem i, którzy pokładali u - 
fność, że z nowym  am basadorem  francuskim księ
ciem Grammont niedawno tu przybyłym, nastąpią 
jakie reformy. Tych w cale Francya chwilowo nie 
w ym aga i polityka księcia Grammont będzie p o 
lityką hr. Rayneval. R ząd  cesarski dobrze bardzo 
przeczuwa, że pierwszym  krokiem reformy, b y ło 
by przystąpić do skompletowania i uorganizow a- 
nia armii papiezk iej, na ktorejby Ojciec ś. m ógł 
polegać. A  cóżby w tedy był za cel armii okupa
cyjnej? Czy jest kto taki jeszcze, któryby na se- 
ryo m yśla ł, że Francya ma ochotę opuścić tak 
ważne stanowisko w e W łoszech jak  R zym ?...

Co dzień się R zym  napełnia cudzoziem cam i. 
Z naszego kraju będzie tej zim y więcej turystów  
jak  kiedy bądź. Mieszkania p odsk oczyły  o wiele 
w cenach. D u żo  famdij amerykańskich z przyczy
ny finansowej kryzys opuścili w ieczne m iasto uda
jąc się nazad do swego kraju. Także grono naszych  
artystów polskich co dzień się wzm aga. M am y  
chwilowo 13tu i 7miu rzeźbiarzy, to jest:

M alarzy: pp- Cieszkowski, D rewaczyński, G ier- 
dziejew ski, Kam iński, K arczew ski, M aliński, N o 
w otny, P ostęp sk i, Stankiew icz, Stattler, S trzego-  
ck i, A . Szubert i Zamett.

stkie przepisane daty.
§ 21. Zgłaszania i zapozwania uprawnień a ra

czej ciężarów gruntowych, które nie podlegają po
stanowieniom patentu z dnia 5go lipca 1853, ko- 
misya krajowa odrzuci jako nie należące do swej 
czynności urzędowej, uzasadniwszy swoją niekom- 
petcncyę. Jeżeli zam eldowane lub zapozwane upra
wnienia podpadają pod postanowienia patentu z d. 
5go lipca 1853 , wtedy zgłaszania i zapozwania je
śliby się okazały niedoktadnemi, zwrócone być ma
ją podającym, aby je poprawiwszy, ponownie złożyli 
w  pewnym  oznaczonym czasie, inaczej zaś powie
rzone będą do w łaściwej czynności urzędowej tej 
komisyi miejscowej, do której okręgu należy grunt 
obciążony.

§ 22. Komisya krajowa ma moc wraz z poleceniem  
przedsiębrania czynności urzędowej przesłać komi
syi miejscowej pewne wskazania pod względem  
okoliczności i stosunków na szczególną zasługują
cych u w agę, tudzież sposobu i toku przedsiębrać 
się mających dochodzeń.

§ 23. Kom isya m iejscowa może się zająć czyn
nością urzędową co do tych jedynie zgłaszań i za- 
pozwań, które jej z komisyi krajowej w  tym celu 
wydzielonemi będą.

Komisya krajowa obowiązaną jest w e wszystkich 
przypadkach, skoro otrzyma doniesienie ze strony 
uprawnionej lub dowie się przy sposobności urzę
dowej, albo w  inny jaki sposób poweźm ie w iado
m ość, że niektóre uprawnienia a raczej ciężary 
gruntowe podpadać winne z urzędu postępowaniu  
zniesienia i regulacji nie były zam eldow ane, złożyć 
o tern raport komisyi krajowej i czekać co takowa 
zarządzi.

§ 24. Naczelnik komisyi miejscowej ma nazna
czać kolej odbywania spraw z nadesłanych komisyi 
zgłaszań i zapozw ań, a to mając na względzie jak 
największą oszczędność czasu i kosztów.

§ 25. Każde zgłoszenie się i zapozwanie w nie
sione osobno w edług przepisów edyktu o zgłasza- 
niach się i instrukcyi, ma być oddzielnie traktowa
n e , wykonane i po zamknięciu wraz z osobnym

R zeźbiarzy: pp. B rodzk i, G ujski, K aufm ann,|raportem  przedłożone kom isji krajowej do ostate- 
K rasuski, H . Stattler, L . Szubert i Sosnow ski, cznej decyzji.
k tórego lada dzień oczekują z powrotem  z kraju. § 26. Kom isya m iejscowa rów nocześnie traktu

jąc takie oddzielne zgłaszania i zapozwania, które 
odnoszą się do jednej i tej samej posiadłości lub 
jednej i tej samej gminy, albo tyczą się tych sa
mych członków jej, starać się o to będzie, aby 
wszystkie potrzebne czynności urzędowe w  miejscu 
tej posiadłości m ogły być przedsiębrane i aby do
chodzenie praw bez przerwy odbywrało się.

§ 27. Do każdego traktowania z jedną stroną, 
należy zawsze przywołać i stronę drugą, i obu stro
nom dana być musi sposobność wypowiedzenia zda
nia sw ego o przedmiocie traktowanym , o wszyst
kich tyczących rzeczy podaniach strony przeciwnej, 
o zezn an iach  św ia d k ó w  i osób  p am ię ta jący ch  p rze 
szłość, o op in iach  b ieg ły ch , n a s tę p n ie  o złożonych  
d o w o d a c li , a w  końcu strony powinny jasno i w y
raźnie postawić żądanie, m ianowicie, czy i w  jaki 
sposób zamierzone jest zniesienie lub regulacja.

§ 28. Jeżeli do sprawdzeń lub obejrzenia miejsc 
okaże się potrzeba lub stósow ność zawezwania je 
dnej strony, w  każdym takim razie druga strona 
musi być o tein zawiadomiona i zawezwana aby 
się stawiła.

§ 29. Kom isya m iejscowa winna zbadać w szjst  
kie stosunki prawne i rzeczowe, które będą mogły 
wpływać na decyzję przyszłą komisyi krajowćj, 
wraz z wszystkiemi dowodam i, jakie się dadzą o 
trzymać.

W olno jednak stronom zaproponować dowody, 
których podjęcie poczytują za potrzebne.

Jeżeli komisya nieuzna za stosow ne pójść za te- 
mi propozycyam i, albo uznać zastrzeżenia stron 
przeciwko zbieranym dow odom , wtedy winna po
wody tego sw ego postępowania oznajmić stronom  
: zam ieścić je w  akcie pertraktacyi.

§ 30. Jeżeli ze zgłoszenia lub zapozwania wzię-

W i e d e n  22 listopada. N. Pan dozwolił między 
innnemi następującym osobom  przyjąć i nosić udzie
lone im zagraniczne ordery: Pierwszem u swem u je- 
nerał-adjutantowi fmp. hr. Karolowi Grunne wielki 
krzyż sasko-wejmarskiego dom owego orderu Białe- 
ge Sokoła; fmp. kaw. Karolowi Lilia wielki krzyż 
papieskiego orderu śwr. Grzegorza.

— Pułkownik książę Alfred Windischgratz zamia
nowany został dowódzcą 6go pułku kirasyerów hra
biego W allm oden; podpułkownik Stromfeld, mia
nowany pułkownikiem i dowódzcą 8go pułku dra
gonów następcy tronu toskańskiego. Pułkownik bar. 
Lindenfels dowódzcą 6go pułku kirasyerów p rz e 
niesiony na pensyę .

—  Czytamy w  Gazecie W iedeńskiej: Na mocy 
depeszy telegraficzućj z d. 18go b. m. przesłanćj 
z c. k. naczelnej komendy armii do jlnej komendy 
krajowej morawsko-szląskiej, skupywanie koni ma 
być natychmiast wstrzymane.

—  W  Medyolanie odbyło się lOgo b. m. postę
powanie sąd ow e, które ściągnęło licznych słuchaczy. 
Oskarżeni byli: Dr. Nieve współpracownik pisma 
Panorama u n iversal’ , odpowiedzialny redaktor i 
wydawca pisma p. W incenty de Castro i nakładca 
onego p. Redaelli. Skarga wytoczoną była o obrazę 
honoru c. k. korpusu żandarmeryi, przez w.\ druko
wanie powiastki L'Adwcatino. Autor skazany został 
na 2 m iesiące aresztu, redaktor na 2 tygodnie, a 
nakładca na 50 złr. kary pieniężnej.

—  Kanonik w  W . W aradynie Mislin przeznaczo
ny został (jak piszą dzienniki w iedeńskie, nie m ó
wiąc wszakże przez kogo) na biskupa jerozolimskie-

i udał się do Paryża, aby od rządu francuskieg°: .
go, którem u, jak wiadomo, służy protektorat nad _    t _
kościołami Grobu ś. uzyskać potwierdzenie. N iem o- tego pod rozpoznanie, nie można niewątpliwie "roz-
Żna w atnić. że takowe bedzie mu dane nlhnu/iem : nn/nnp n c A K  „rv„o,irr,:r>nveh lllt) nhim,:. -L 1 ..Użna w ątpić, że takowe będzie mu dane, albowiem  i poznać osób uprawnionych lub obowiązanych lub 
Papież przychylnym jest również temu w yborow i.! też współuprawnionych do wspólnej posiadłości, 
„Idzie tu jak m ówi Pesti Naplo o to, aby Fran-j wtedy komisya m iejscowa przed rozpoczęciem u- 
cyi odjąć w pływ, jaki takowa wywiera na W scho- [ kładów powinna się zapewnić o tożsamości osób

wił Francyę wpływu na katolików na W schodzie, 
to wypadałoby w ątpić, czy Francya zechce przystać 
na K nominacyę.
został ^ nakazu jlnego gubernatora W ęgier zniesione 
Vbauj°TPOStęp-owan'e s;i,p)we doraźne w komitatach 

orna i w Zemplińskim.

53,
le

li.
I U y m  12 listopada.

W  ostatnich czasach krążyły praw;e p 0 
całych W łoszech  różne fa łszyw e wiadom ości, jak  
naprzykł&d, że minister stanu kardynał Antonelli 
m iał złożyć swoje porto fo lio ; że  zm uszonym  do 
tego  został przez o p ozycyą , która się pokazała  
m iędzy kardynałami, na czele którój m iał być kar
dynał ks. Altieri i że g0 mjał zastąpić kardynał 
Y ia le ; że nareszcie kardynałowie chcieli usunąć 
ministra stanu, gdyż zbyt bezpośrednio w pływ ał

Instrukcya
tyczqcd się u~y patentu z dnia 5go lipca 181
pod u g e  Stenia i regu/acyi slużebnictw

L  L Ą, 5 »  L J b  K  n  r , A
0  postępowaniu

DZIAŁ PIER W s z y .

O postęp*>wa n l u  w 0 8ó 1 ności .
§ 19. Podstaw ę postępow ania stanowić mają zgła

szania się i pozwania wręczone komisyi krajowej do 
zniesienia i regulacyi ciężarów  gruntowych w  skut
ku wydanego przez nią edyktu.

§ 20. Komisya krajowa ma nadeszło do siebie 
zgłaszania i pozwania sprawdzać tymczasowo p0(j 
dwojakim względem : naprzód, czy uprawnienia 
zameldowane lub zapozwane a w łaściw ie cięża
ry gruntowe podpadają pod postanowienia patentu 
z dnia 5go lipca 1853 , a tern sam em  czy należą do 
jćj czynności; następnie zaś, czy zgłaszania się i za
stosowania ułożone są według instrukcyi rów no
cześnie z edyktem ogłoszonej j czy zawierają wszy

tym sposobem nie dadzą się uniknąć wszelkie 
wątpliwości co do dokładnego rozpoznania osób 
wszystkich uprawnionych, kom isja miejscowa za 
każdorazowem osobnem zezwoleniem  komisyi krajo 
w ij, winna jest edyktem dokładnie przedmiot tra
ktowany oznaczającym, zawezw ać niewiadomych u- 
czestników na naznaczony termin do wytoczenia spra
wy, z tem dołożeniem, że niestawienie się cyto
wanych uważanem  będzie jako dobrowolne zrze 
czenie się wszelkich praw im przysługująCycj, 

Edykt ma być umieszczony w  dzienniku urzędo
wym gazety krajowej, przybity w  kancelaryi urzę
du powiatowego, gdzie komisya miejscowa urzę
duje i ogłoszony oddzielnie w e wszystkich gminach, 
w  którychby w  miarę okoliczności osoby uprawnione 
przebywać mogły.

§. 31. Strony zawezwane do traktowania, to jest 
wszystkie te osoby, które występują w  traktowanej 
rzeczy uprawnienia jako uprawnione bib obowią
zane, tudzież mające udział w  sprawie w spólne
go posiadania i użytkowania, winny przystąpić do 
toczących się układów urzędowych.

§. 32. Do układów mają wchodzić: a) za mało
letnich pod opieką i kuratelą zostających: opiekuni 
kuratorowie i administratorowie majątków- b' za 
korporącye duchowne: przełożeni i członkowie je j• 

ftniny: przełożeni ich z jednym radzcą gm in’
nero- dWitgl^ nie 1 Jednym ?złonkiem wyboru gmin- 

8 ’ ł za świeckie moralne osoby, korporącye i

stow arzyszenia: ich przełożeni; e) za kościoły, p 
bóstwa i zakłady: patronowie i przełożeni; f, za 
bra skarbowe, funduszowe i zak ładow e; przełożi 
tej władzy, której w kraju tym koronnym służy ] 
w-o nadzoru nad administracją tych dóbr.

W szystkie te osoby mające prawo wchodzić w 
kłady, mogą się kazać zastępować swoim pehre 
mocnikom.

§. 33. Jeżeli nieruchom ość uprawniona lub obowią
zana należy równocześnie do kilku osób, natenczas 
w łaściciele tej nieruchomości powinni wyznaczyć 
w spólnego pełnomocnika.

Jeżeliby się w  tym względzie nie zgodzili, wtedy 
komisya m iejscowa na ich koszt i ryzyko ustana
w ia w spólnego pełnomocnika.

§ 34. Jeżeli tak w ielka jest liczba osób takiż sam  
mających udział w jednej sprawie uprawnienia lub 
ciężaru znieść się albo uregulować mającgo lub też 
mających udział w  prawie wspólnego posiadania 
albo użytkowania, iż niepodobna stosownie doko
nać traktowania z każdą z nich pojedyńczo, wtedy  
komisya m iejscowa ma się o to starać, aby w szj
stkie strony w  tym samym sposobie udział mające 
wybrały wspólnych pełnom ocników, których liczba 
nie może być mniejszą nad 3, a większą nad 5. 
Pełnom ocnicy ci jednak winni są złożyć ośw iad
czenia swoje jednozgodnie, w  przeciwnym bowiem  
razie co do punktów względem których nie masz 
między niemi zgody, same strony wysłuchanemi być 
muszą.

Jeżeli wszyscy pełnomocnicy nie stawią się, w te
dy z obecnymi traktowane będzie prawowanie.

Do odbierania jednak ekspedycyi, strony w e wszy
stkich podobnych przypadkach naznaczyć muszą je
dnego wspólnego pełnomocnika.

Jeżeli się w  tej mierze z sobą nie zgodzą i zanie
dbają naznaczenia jednego pełnomocnika w spólne
go, wtedy kom isja lokalna takowego wyznaczy.

§. 35. Pełnom ocnicy aby mogli być przypuszczeni 
do traktowania, winni się zaopatrzyć w  pełnom oc
nictwo legalnie wydane przez sw ego m ocodawcę. 
Mąż tylko m oże być poczytany za um ocowanego  
przez żonę sw oją, chyba gdyby z nią był rozwie
dziony lub gdyby sam z siebie nie był uprawniony, 
lub gdyby to naturalne upoważnienie siebie wyra
źnie odwołał.

Pełnom ocnictwa muszą być wystawione ze w zglę
du na wykonanie czynności zniesienia lub regula
cyi w  m oc patentu z d. 5 lipca 1853 w  ogóle, albo 
ze względu na pewną oznaczoną nieruchom ość lub 
pewne prawo albo też ciężar, i nie mogą zawierać 
w sobie żadnych ograniczeń lub zastrzeżeń co do 
zezwolenia mocodawcy, inaczej bowiem  pełnom oc
nik nie będzie uznany jako taki i nie będzie się 
z nim traktować. (D. c. n.)

N i e m c y .
Z g ro m ad zen ie  związkowe n iem ieck ie  przyjęło na 

posied zen iu  sw o jem  z d n ia  19 b. m . tymczasowy 
wniosek wydziału zajmującego się sprawą holsztyń
ską. Gazeta Hanowerska urzędowa donosi z tego  
powodu w  liście z Frankfurtu: W ydział uchwalił
podobno w sprawozdaniu swem  na Zgromadzenie 
związkowe wnieść, ażeby takowe (jak to propono
w ał był w niosek rządu hanowerskiego) wzięło wprost 
z urzędu pod obrady sprawę obu K sięstw, a w y
chodząc ze stanowiska zobowiązań rządu duńskiego 
w  latach 1851 i 1852 r.,'sprawdziło zażalenia Księstw  
względem  niedopełnienia tych zobowiązań. Słychać, 
że dziś (19go) ten raport tym czasowy złożony zo
stał przez wydział na zgromadzeniu związkowem  i 
przez takowe przyjęty był w  formie wniosku. Tym  
sposobem usuniętą została obawa, że zażalenie lau- 
enburskie przekazanem będzie na zwykłą drogę re- 
klainacyj, a ta częścią w edle ustawy związkowćj 
nie byłaby odpowiednia w  tćj sprawie, gdzie idzie 
o niedopełnienie zobowiązań przyjętych względem  
Związku niem ieckiego, częścią zaś dałaby Danii spo
sobność przewleczenia tej rzeczy w  nieskończoność, 
a nakoniec sprowadziłaby niebezpieczne rozłączenie 
sprawy holsztyńskiej. W prawdzie m ów ią, że dzi
siejsza uchwała związkowa pozostawia również rzą
dowi duńskiemu w olność, czy zechce odpowiedzią 
na memoryał lauenburski zbogacić materyały, jakich  
wydział potrzebuje do wypracowania swoich w nio
sków. W tedy jednak sprawozdanie wydziału nie 
jest zawisłe od nadejścia odpowiedzi duńskiej i nie 
ulegnie przez nie zwłoce.

Izba handlowa toruńska ze względu na dawny 
wiadomy zakaz obiegu obcych biletów  bankowych  
w  1’rusiecli, przesłała ministerstwu zapytanie a ra
czej prośbę, jak dalece prawu temu ulegać mają 
bilety banku polskiego, które w  ciągłych stosun
kach pogranicznych przyjmowane być muszą przez 
poddanych pruskich i wracają napowrót do Polski 
przy zakupywaniu ztamtąd zboża i płodów suro
wych. Ministeryum odpowiedziało, że prawo przez 
sejm uchwalone nie wyłączyło polskich biletów ban
kowych z pod ogólnego zakazu, i niemasz tego 
wcale potrzeby, Pomimo tego, handel nadgraniczny 
nieobywa się bez obiegu sąsiednich znaków pie
niężnych, a dowodem  najlepszym tego, że kursa pa
pierów bankowych polskich notowane są na gieł
dach pruskich.

D a n i a .
Korespondent z Paryża jednego z dzienników  

brukselskich daje następującą analizę memoryału, 
który gabinet duński przesłał ajentom swoim  za
granicą, aby im ułatwić zbicie zarzutów podniesio
nych przez sejm księstwa holsztyńskiego przeciwko 
system owi finansowemu istniejącemu od roku 1848: 

Rząd unski podciąga zażalenia opozycyi w  księ
stw ie poa dwie głów ne kategorye: 1) pod niesłu- 
SZnCn °  n j n*e s*6 z Holsztynem przez rozdział 
zwy ycn dochodów od dochodów szczególnych, jak



$  o działo się od 31 go marca IS53 r., 2) pod krzywdy 
akich Holsztyn doznawał od rządu, zmuszony płacić

ciągu lat ostatnich do kasy wspólnej ogromne 
**" • ontrybucye nadzwyczajne; w końcu rząd duński 

roni się przeciw tym zarzutom, powołując się na 
ikfa i liczby.

Rząd duński dziwi się i istotnego zarazem dozna
je zadowolenia słysząc, że opozycya holsztyńska 
przedstawia stan rzeczy przed rokiem 1848 jako 
stawiający „wzór słusznego i równego rozdziału cię
żarów publicznych pomiędzy ludność monarchii", 
rząd przypomina sobie bowiem, że opozycya hol
sztyńska żaliła się przed 1848 r. głośnićj jeszcze, 
niż dzisiaj na niesprawiedliwość jakiej Holsztyn był 
oliarą pod względem finansowym. Spodziewać się 
więc należy, że zdrowy rozsądek Holsztynu, który 
mu takiemi pochwałami szafować nakazuje dla e- 
poki przed r. 1848, da mu również kiedyś poznać 
dobrą stronę tego co dzisiaj istnieje.

Przypominając sobie wyjaśnienia dane królowi na 
zgromadzeniu prowincyonalnem szlezwickiem z po
wodu próśb podanych w r. 1844, i mając na celu 
zmianę stósunków finansowych tej epoki, gabinet 
kopenhagski dowodzi, że królestwo daleko większą 
część ciężarów publicznych ponosi, niżby spadać na 
nie powinny w porównaniu z księstwami szlezwi
ckiem i holsztyńskiem. Rząd przytacza tylko pod 
tym względem ustępy dziennika stanów prowincyo- 
nalnych z r. 1846, w którym jest streszczony su
mienny rozbiór jaki przedsięwzięto.

Ze względu na część na każdego z osobna przy
padającą, ludność księstw winna była płacić 4,998,311 
r. Kiedy rzeczywiście płaciła tylko 4,744,852, a za
tem o 253,459 r. mniej niż księstwo.

Rząd duński dla udowodnienia jak dalece, bez

CZA.S z W f« r k ii f i  i listopada 1857,
z wszystkiemi częściami monarchii. W  licznych za- 
wikłaniach lal ostatnich i w pośród nieustannych 
usiłowań, aby zawiązać pomiędzy prowincvami 
w sposób najsłuszniejszy, węzły, które powstanie i 
gwałty zerwały, trudności do[zwalczenia często by
ły tak wielkie i zacięte, że wątpić należało o zu
pełnym skutku. Lecz Holsztyn nie miał zupełnie 
prawa skarżenia się".

Taką jest analiza memoryału przesłanego przez 
gabinet kopenhagski do ajentów dyplomatycznych 
uwierzytelnionych przy dworach obcych, którą p0-
mieniony korespondent ma sobie udzieloną z Frank-......„„au- ,a Uczestm>»t
furtu. Korespondent uważa analizę tę za autenty czną I lewskićj pani de Pompadour 4. sp 
i mniema, że gdyby błąd jaki w  nią się wśliznął, oka na dzieje łatwo o o iaćT n o  TT** “  rzutem
będzie to zapewne tylko pod względem drobniej- niewinna jćj „„stać i e t ć  " Maryi;. bo bia,a’
szego jakiego szczegółu. Ipsutew  • i O J 9 tóm naczam em  tle ze-

synou-n i-Wle U’ 1 0d*)ij'a °d otaozaj?cego ją  świata, jak  śnieżna 
Sariica od kruków.

które oburzywszy się samo na siebie a posadziwszy rozsądek na 
11jonie Bożym, w loicznem następstwie morduje się samo, — 
sowem przepowiada wielką rewolucyę francuska, a wyrzekłszy 
przepowiednię, umiera.

o kilku tylko słów ograniczyć się musimy w ocenieniu gry 
C l/S ^ “wną a bardzo trudną rolę Narcyza oddał p, Kro. 

ow» i z wielkiem staraniem lecz nie ze wszystkiem szczęśli-

szego jakiego szczegółu

W  f o c h y .

eatr. Cicbą, potulną, pobożną Maryę Leszczyńską nie śmieli 
nawet dworacy Ludwika X V  i margrabiny de Pompadour o- 
czeinić, nie mogąc jej zepsuć; a  mimo słusznej odrazy do tego 
w e u , mimo burz rewolucyjnych wywracających dawne pamiąt
k i, naród francuski przechował do dziś dnia w swej pamięci 

[Postać Leszczyńskiej pod mianem „dobrej Maryi." Lecz czegodvo-
racy X V III wieku uczynić nie śmieli lub nie mogli, to osi ą- , *  vvleJkjem f ,
^  pragną nowocześni dramaturdzy. Leon Gozlan w dramacie wie. Postać Narćy“  u -u
mtrygowym „Marya Leszczyńska" czyli „Le gateau des reines" wcipniś uliczny J  Z  T j  * ‘ Jako do'
wysmwta Maryę intrygantką, a  Brachyogel w dramacie przed- stwie, przechodzi preez t e T  7  T ■ 7  T T  T ^ '  

awionym wczoraj na tutejszćj scenie polskiej, p. t. „ Narcyz L en tó w  zmieniających ' ' ‘̂ “ dmejszych położeń . mo-
lameau czyn, ją  uczestniczką Spisku „a życie faworyty kro- być to słodki i spokojny," t o t i t T *  ' ^  ’ “  °“iewsk,o. „„„. Ti . ■ j i tziki i wTzący, to marzący w snach

[złudnych, to szalony uniesieniem. Pan K nie 0(JdaJ ^  zmi
. był monotonny, a w pierwszym akcie raził nienaturalnym 
śmiechem. Zawsze jednak w chwilach uniesienia miał więcej 
prawdy niż w chwilach rzewliwej tęsknoty

Panna Budzyńska (margrabina Pompadour) spełniła swe tru
dne zadanie z zadowolnieniem publicznościKoresp. Amtryacka  zamieszcza następującą d e p e - 1 b y ^ Ł ? dJa czeg0’ chociaż Marya nie jest

B Z Turynu z rlnin 10  r> ___   J gł°wną osobą w dramacie „Narcyz", sfałszowanie
• " ----- — uuut Lpuj uvY a '^ ““juiiuei główno i j  * ' zaiste dziwić sie na-

szę Z Turynu Z dnia 19 listopada. Rozwiązana izba [jćj dziejowerro eh" w  *  dramacie „Narcyz", sfałszowanie I loży, iż artystka która przed kilku dniami wywołuje powszechny
sardynska liczyła miedzy 1 9 8  r z ln n k n m i svvvmi 2 5  I Drzedew«„— , • ara teru naJPrzod nas uderzyło, 1 dla czego I 1 słuszny oklask, ukazując się w postaci pani Kogucim- lnh

ten zarzut autorowi. I RoJ/m b-------  , i  1 . . . .  . ji
sardyriska liczyła między 198 'd o S "  w ^ e ^ e 
z lewej, 138 ze środka i partyi ministeryalne , a 35 „Narcyz r?  ?
S X  ; r j r wt  Z wiadomych dotąd 1 5 7 ^ ^ ^  niejes 
wyborow, lewa liczy 12, środek i partya ministe- 
ryalna 80 , prawa i skrajna prawa 48 , niepewnych 
v r r  ,!•’ a Podwójnie wybranych. W  Turynie 
Miglietti i Brofferio odnieśli w balotowaniu zwy
cięstwo nad Soldati i hr. Revel. W  Genui oprócz 
znanego Castagnola, wybrani Parodi, Bivio, margr.
Lentunoni i margr. Lorenzo Paretto. W  Alessan- 
rjo minister Ratazzi, w Ticinetto minister Lanza, 

wNowarze hr. Annoni, w Ponte Mamiani, w Ya-

Wprawdzie , “ j est Lynajmniej dramatem histoiycznym.
nowe • lecz "J°^n 0  poecie zmienić dziejowe fakta, stworzyć 
zachować Zswóiywf amat bpł bioetycznym, osoby dziejowe winny 

I jące w dramacie chamkter' Tymczasem osoby występu-

-p . . . ' “ * — 1UD
eici, zdoła jeszcze z taką powagą przedstawić świetną margra- 

|binę de Pompadour. Panna Ptasińska która wczoraj po raz pier
wszy występowała na naszej scenie w roli Quinault, jest jak  są
dzimy z wczorajszej gry, dobrym dla tutejszego teatru nabyt
kiem. Nie jest to bynajmniej początkująca aktorka; a przymioty~ ~ j v  ip  “ ■ , „ » " v x  s y-ę— ----------7 — tr j

„Narcyz" nie zachowały w sobie nic prawie | jdj gry ocenimy obszemićj poznawszy je lepićj w późniejszych, . " ‘ '-‘j  iii

d S w X e^TsoPbyCteimienia’ a <kialani" *yle jeSt PraWdy 
pod tym względem jest^ T T '  ^  ^  ^. , v  Usuowame, czasem pomyślne, odmalo
wania ducha owego wieki. ; . . „ . .

1 powleczenia obrazu barwa ówczesnego czasu

I wystąpieniach. 
I limy.

O całym dworze Ludwika XV zamilczeć wo-

-----------J ’ T il l iu s -   ------------------------
dne, podnosi fakt który komitet pominął milczę 
niem „znaczną ulgę wynikającą dla księstw z usta
nia" wpłat przypadających bankowi narodowemu, 
ustania— które sam przez się zniża o 842,107 r. 
summę nałożoną na księstwa, czego skutkiem jest, 
że to co mniej księstwa płaciły w tymże samym 
stosunku się mnoży.

Rząd duński niema jednak chęci wyłuszczać do 
jakiego stopnia królestwo było przeciążone w ciągu 
trwania ubiegłego stanu rzeczy, stara się tylko roz- 
plątać „zasadę sprawiedliwości i słuszności, na któ- 
rćj polega obecna organizacya finansowa" a którą 
opozycya holsztyńska uwikłać chciała.

lenza Farina. Między nowo-wybranymi deputowa-1 jaśniejący niekiedy a„0etantastyCi!ny naPisany nie beal taleutQ, 
Ilu.11" jmnj(llljc s'? tak' e ńr. Bi rago, dyrektor dzień-L m od zwykłych (irLató™01” uniesieniem’ opóźniający aię 

względu na wszelakie niedokładności w rozwoju nadfi Mlnfute’ annV iopel,i> Buffa i Castelli prze-Jintiyg prześwieca myśl wylsza'-^?’ T  PrMZ ^  p̂ taumę
stósunków opozycyi, wnioski komitetu są bezzasa- L m ‘ pre^ dent, hr' Cayour 6ma tylko g ł o - L j ugci/ można utwL w 7  S2lachetna' Z drugiej strony! 

 ̂ *. * . ,  . .. . . . sai«i przemógł przeciwnika swego h>- fiałHmai-a • aK
W  następnej depeszy z Turynu z■/ onnr/r    lir n .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

! L o n d y n  21 listopada. Stosunki finansowe zna- 
ezme .się tu polepszyły. Toż samo donoszą osta-

P«e«wnikam swego hr. Gattimara. | prowa(teeni« infygi i w I tnie listy z  Now egoY orku
d. 20go donosi Lubnie kolega nasz pisząc z Wart “ f  ̂ —  eskomtują weksle dwumies eczne P
! d e n e s z y  z C a- _____ _ ______ V J  Warszawy o tym dramacie, na-1 T „  '  «A l b i  n t t  X .

toż  M m n  „ h  '  j i  r - ’ " u '■ u - UU11US,. SJuszuie koiega nasz pisząc z W ar,,
, /  SJmO pism o: W edług otrzymane deD eS Z V  Z  c,a-l , , ,  , , ,  Warszawy O tym dramacie, na

ar' ( na wyspie Sardynii), dmf. t e W r n f„  --------1 ™  .g "“5 °  ° a ,ra ,J. satuki> Hamletem ze szarego końca. , cieni ofclicza ją ,^  J & ' b ę d ^ T o ^ e Z n y ^ S
s t ro n n ip fw  xxr j ____i n  J

|.  . ,  ̂ ł j  m a iic j ucuca/iy  L
o n na wyspie Sardynii), drut telegrafu podmor- 

'ego między Cagliari a wyspą Maltą zatopiony zo- 
s & , i między obu wyspami prowadzona jest kore- 
spondeneya telegraficzna.

Kronika miejscowa zatrramczna.

Hamlet . Narcyz są do siebie podobni, lecz podobni tak jak 
Apollo 1 ldiasza do swej kaiykatmy. Monol Na aw czw ar.
tym akcie a raczćj przemowa jogo da poreała,i0W(ą figurki, jak 
że przypomina sławny monog Ham leta: „Być albo niebyć."
Teatr na teatrze w akcie piątym użvtvJ * a  główną sytuacyę dra
matu, jest także naśladowany z Hamlem „ . ...

. . .  T „ ’ a  z drugićj stronypraypmma „Adnennę Lecouvreur".

Lecz opowiemy w krótkości treść dramatu. Piękna Joanna 
córka kramarza, ucieka z domu rodziców, i zaśhlbia kochaja. 
cego ją  . kochanego, biednego muzyka Narcyza Kameau. Lecz

W  dniu 12 listopada pan Aleksander Beichardt śpiewak 
l j dał w Tarnopolu koncert, w którym występowali panna Lu-

■ p o z jv ju  I.U1JH JU J .U   ; , j dwika Atlass, pianista pan Tytus Ernesti i skrzypek pan Mau-1 cego ją  i kochanego, biednego muzyka Naw. u  V ""
Rząd duński miał prawo spodziewać się, że zasada i rycy Reichart- Dochód z tego koncertu wynoszący 2 2 8  złr. o-1 jak  kochanek uwiódł ją  z domu rodziców

przezeń przyjęta za podstawę podziału dochodów I fiarOTValW *osta* P° połowie na szpitale chrześciański i żydów- z domu męża, żądza znaczenia i zbytku l- •’ -z- 1 ttwodz;I jlł
Ogólnych i szczególnych, uśmierzy wszelką skargę ski w Tarnopolu. I -  ■■ -  ą zbjtku kaze jej znów targać święte

na niesprawiedliwe postępowanie. Wszędzie zaiste -  Opisy wybuchu prochowego w Moguncyi w d. is b. m- 
gdzie się ukazała nierówność W prawidłach odnoszą- zapełniają wszystkie dzienniki niemieckie. Z porozrzuconych o 
cych się do rozdziału podatku, zostawiono wyłą- tćm okropnem nieszczęściu szczegółów, wyjmujemy treść wa- 
CZnej decyzji różnych części monarchii zaprowa- żniejszą, mogącą dać wyobrażenie o tej wielkiej katastrofie 0 | a wr«szcie

■ T ‘k  u - *  -  - . i ,  i i
k rowmez autonomm rzeczonych krajów we wszy- szhwego grzmotu, 1 W tćj samćj chwili zaczęły się walić domy -------- '■ ' -

llląelna jednól” zaprowadzoną była 7ve wsijftk)eh ““ *• 1 ^ .» » < < * * - >  « — » »  »* • -
częściach monarchii. Lanionvch Ip- i y Się uciszyło, usłyszano wtedy j ę k i j rze "idzą  pizestraszeni, że jej władza a ieh pomyślność wkrótce się

B l,d  duński niepojmuje wlec  jak czeSd jedna “ S .“  ̂ „ 7 ^ * " '"  — •  .......... - .......................
monarchii może roscic sobie prawo żalenia się W O- dząca w skład fortyHkacyi, wyleciała w powietrze, ^najdow a^- 
bec innych części monarchii na nierówny rozdział się w niej blisko 2 0 0  centnarów prochu, a niedawno wywie- 
CięŻarÓW publicznych. Jednak nap0tkawszyr pod tym ziono go stamtąd 600 centnarów. Tegoż dnia ładowano proch i 
W /oIadam  d n  w a ż n e  z a rz u ty  ze strony ODOZVCvi wywożono go, i zapewne przy tej sposobności zaszło nieszczęście.

Świadków jego bezpośrednich nie ma, bo zginęli, tak jak  i war
ty stojące opodal, a żołnlerzo odbywający w bliskości ćwiczenia, 
jedni są zabici, inni ranni. Cywilnych osób liczą około 300. 
a większa ich część zginęła przywalona gruzami domów, gift 
pewniano, że po południu nikogo nie było w prochowni,

, . . .  . - ---- - jej znów targać święte
obowiązki żm ka ona z oczu męża, lecz jawi się na scenie 
świata. Lwodząc wdziękami ciała, torując sobie drogę intrygą 
i chytrością, opanowując ludzi przebiegłością i istotną siła ducha, 
wdziera się kolejno ze stopnia na stopień hierarchii spółecznej, 
a wreszcie jako margrabina de Pompadour włada słabym królem 
r  ' ’ i Francy

zepsucie i spodlenie. Lęka się jej dwór cały, nienawidzi ją  
przeklina naród. Lecz wśród użycia, zbytku i intryg nikną

Względem dwa ważne zarzuty ze strony opozycyi 
holsztyńskiej, z których jeden dotyczy „kontrybucyj 
cłowych i kontrybucyi od dystylacyj wódczanych, 
drugi odnosi się do „dochodów dóbr skarbowych", 
gabinet podaje je pod jak najgłębszy i najszczegó-
W s z y  rozbiór. Faktów i liczb tu niebrak do po- ptswiimno, ik, pu pmuuniu iiiKOgo m 
Parcia tezy przez gabinet kopenhagski popieranćj. Na proch tylko rano tego dnia Wywożono. Ogromne, kilku centna 
do\vod tego służyć m oże ten ustęp memoryału: rowe kamienie, znajdywano o godzinę drogi od miejsca wybuchu

„Jeżeli do obliczenia przewyżki wynłkającćj dla zaniesione. Dzielnica miasta najbliższa prochowni, zwana K;i.s- 
•lolsztynu z zaprowadzenia podatku na dystylacye, trich i część ulicy Gaustrasse, zupełnie w gruzach leżą. Kościół 
^stosujemy rachunek samego komitetu (sejmu w I- .4. Stefana wielce uszkodzony, ssraegdlifiej wieża, którą „ypa. 
hehoe), przewyżka okazuje się w następujący spo- dnie rozebrać. Gimnazjum i kościół ewangielicki znacznie u- 
Sób: księstwo płaciło 597,498 rd. 91 szyi, kiedy cierpiały, kościół A u g u s t y a ń s k i  i Karmelicki częściowo uszko- 
Lólestwo obowiązane było płacie 5,647,157 rd. 53 dzone. Kedaktor pisma Maxn»er Jo u rn a l p. Sausen, opisuje 
?*yl.: dzieląc summę ogólną pomiędzy obydwa kra- nazajutrz, bo tego dnia dziennik jego nie wyszedł, że *ylka
ie według stosunku 23:60 , przypada na Holsztyn 
1-730,446 rd. 94 V4 szyi, a na królestwo 4,514,209 
rd. 493/4, czyli innemi słowy Holsztyn, winien pła- 
c'ć 597,498 rd."

Rząd duński przechodzi następnie do innych za- 
hutów objętych w raporcie komitetu, jako to: 1) 
^fiiesienie podatku konsumpcyjnego i młynowego 
'k ciągu ostatnich lat 10. 2) Włączenie dochodów 
2 dóbr skarbowych do dochodów zwykłych monar- 
ĥii. 3) Sposób w jaki oznaczoną była kontrybucya 

d° zwykłych wydatków. 4) Uciążliwe i niepotrzebne 
otrzymywanie zbytecznćj gotówki dla Holsztynu.
. 2?d wszystkie te kwestye rozbiera i zbija, stawia
ne w treściwym poglądzie główne fakta odnoszą- 
Ce się do nich i liczby mogące rzucić światło na 
stan rzeczy: „gdyż jak mówi gabinet kopenhagski, 
r  memory ale o którym mowa, charakterystycznym 
j^t rysem , iż opozycya starając się bezustannie ba- 
'hć stósunki finansowe Holsztynu w porównaniu 
i stósunkami królestwa, i wykazać uderzający kon- 
l<ist niestósunkowćj przewyżki, unika jak najsta- 
afrnićj wszelkiego bezpośredniego rozbioru oparte- 

na materyałach obficie dostarczonych drogą spra- 
0zdań ze strony rządu, ogłaszanych regularnie 

najdrobniejszych szczegółach."
; ,Bząd duński zapewnia tę próżnię dla rozwiązania 
^  mówi, kwestyi w sposób niezbity, dołączając 
vjkaz zupełny wszelkich dochodów szczególnych 
. ' e s t w a  i Holsztynu w ciągu lat 4 następnych po 

dziale.
( j * z^d duński mówi w końcu: „że administracja 

dsów czyniła ciągle co od nićj zależało pod 
®*ędem słuszności i równości obchodzenia się

---------- J ----------,  UU1 I V —  V w   ,  «4V y  ł A. U

łaską boską ocalał, gdyż ogromny odłam kamienia przebiw
szy dach i sufity, wpadł fiu biurft rudakcyi, I zdruzgotawszy stół 
przy którym on pisał, i obsypawszy go całego rumowiskiem 
przebił jeszcze jedną ścianę z boku> 1 grllzami zasłał bióro re- 

j dakcyi. W  Katedrze zniszczone są wspaniałe i kosztowne okna 
malowane. Wieżą w której był proyh ?}o*ony i o kilkadziesiąt 
kroków leżący lazaret tymczasowy', znikły zupełnie, tak , że na
wet fundamentów nie zostawiły po sobie. Działa w pobliżu 
będące, są uszkodzone. Oczywiście, że w całej Moguncyi me 
zostało ani jednej szyby całćj, 1116 n a d t0  w ^ sie<lnioh wsiach 
i miasteczkach pobliskich takowe potrzaskały. W  tych nawet 
domach, które nic zostały uszkodzone od kamieni rzucanych 
siłą wybuchu, wielkie szkody zrządziło wstrząśmenie powietrza 
bo zwierciadła popękały, piece i kominy porysowały się i po 
trzaskały, obrazy ze ścian pospadały- zupełnie jak  w czasie mo 
cnego trzęsienia ziemi. Urzędowych obliczeń zmarłych i zabitych, 
niemasz jeszcze dokładnych, lecz dotąd cyfry podane przez nas 
w zeszłym numerze, uchodzą za autentyczne; o tyle się wszakże 
dotąd zmieniły, £e pewna liczba osób zranionych już umarła. 
Było zatem w ogóle zabitych i ranionych, tak cywilnych.jak 
wojskowych 498 osób. Liczba zaprawdę trudna do uwierzenia. 
Szczęściem jeszcze, że zapowiedziana nalten dzień zabawa szkoły 
gimnastycznej. która się miała odbyć w pobliżu tćj prochowni, 
i na którą zaproszenie otrzymali wszyscy oficerowie załogi for- 
tecznćj, odłożoną została na inny dzień, albowiem liczba ofiar 
byłaby niezawodnie o wiele jeszcze większą. Rada miasta upra
szała od dawna o usunięcie prochów z pobliża miasta, lecz o- 
świadczono je j, że niebezpieczeństwo miastu nie zagraża.

-  Od kilku dni wielki panuje popłoch w Turynie z powodu 
psa wściekłego, który kilkunastu psów, a przytem 8  do lo  0- 
sób pokąsał. Rany osób pokaleczonych wypalono wprawdzie, 
lecz obawa panuje tak wielka, że po mieście rozrzucono truci
znę na psy wałęsąjące się.

-kończy. Nagłe jej zemdlenie na widok Narcyza, wzmaga ich 
obawę,; rodzi myśl przejścia na stronę królowćj, a  razem różne 

I domysły względem margrabiny, których chcą użyć dla ułatwienia 
sobie drogi przejścia. W  tej właśnie chwili rozpoczyna sie 
dramat.

W  salonie rozsławionego wówczas uczonego encyklopedysty 
barona Holbach umawiają się o to przejście na stronę królowćj 
dwaj główni ze stronników pani de Pompadour: encyklopedysta 
Grimm i markiza d ’Epinal, rozmawiając o omdleniu pani de 
Pompadour i niebezpiecznym jej stanie zdrowia. Towarzystwem 
zgromadzonćm w salonie, chce autor przedstawić nam obraz 
ówczesnego świata; są tam sławne w owym czasie nazw iska  
uczonjc Diderota, Holbacha, Grimma, znanego dworak Dubar- 
ry, lecz są tylko nazwiska, gdyż postacie i charaktery tych osób 

art zo s abo odrysowane, a te dziejowe imiona zużyte do epi
zodów bez treści, lem  silniej od nich odbija przywołany przez 
nich do salonu Narcyz, według nich żebrak i błazen uliczny, 
który jadnak w tćm zgromadzeniu dusz lokajskich, jak  ich zowić,

# pGx.lIvi
• r ? r  T  ^ st.°P ? ,(̂ a - D z ie n n ik i  w s z y s tk ic h  o d -  

lem  o b l ic z a ją ,  j a k i  b ę d z ie  d o m n ie m a n y  p o d z ia ł  
s t r o n n ic tw  w  iz b ie  d e p u to w a n y c h .  Z g a d z a j ą  s ię  
w  o g o lę  n a  to ,  ż e  s t r o n a  p r a w a ,  z a c h o w a w c z a  
w z m o g ła  s ię  w  l ic z b ę .  Indipendente l ic z y  m ie d z y  
w y b r a n y m i  d o tą d  1 0 7  c z ło n k ó w  ś r o d k a ,  5 8  p r a 
w e j s t r o n y ,  1 0  le w e j.  Diritto l ic z y  9 4  m in is te ry a l -
Vr- i ’ ^  z P r a w 4 j , 2 9  z lew ej, 5 niepewnych. 
M iędzy wybranymi dotąd, jest 39 urzędników, a 
w tej liczbie 4 ministrów, 2 jenerałów i 7 profe
sorów.

Z  F r a n k f u r t u  d o n o s z ą  p o d  d . 21  w  p o łu d n ie  
iż  w  ty m ż e  d n iu  o g ło s z o n o  u r z ę d o w m e ,  ż e  n a  o -  

|s t a tm e m  p o s ie d z e n iu  Z w ią z k u  n ie m ie c k ie g o  ( w  d . 
i !3- u c h w a lo n o  p o d  w z g lę d e m  z a ż a le ń  L a -  
u e n b u r g a ,  a b y  z a w ia d e tn ić  o  tć m  r z ą d  d n ń s k i  i 

j z o s ta w ić  m u  d o  w o l i ,  c zy  i j a k  d a le c e  p o c z y ta  
z a  s tó s o w n e  d a ć  o d p o w ie d ź ,  k t ó r ą b y  Z w ią z e k  u -  
w z g lę d m ć  m ó g ł  s k o r o  n a d e jd z ie  p o r a  w s p ó ln e g o  
r o z b io r u  s to s u n k ó w  k o n s ty tu c y jn y c h  K s ię s tw " .

Z  t e g o  s ię  p o k a z u j e ,  ż e  Z w ią z e k  n ie m ie c k i  n ie  
w ą tp i  j e s z c z e ,  iż  D a n i a  n ie  z e c h c e  d o p r o w a d z a ć  
r z e c z y  d o  o s ta te c z n o ś c i ,  i ż e  w  k o ń c u  z a s p o k o i  
ż ą d a n iu .

K urs  papierów p uhlicxnych i p ien iędzy.
K r a k ó w  23 listopada.

Banknoty polskie za 1 00  złr. . .
Ruble obrączkowe a g io ...................
Talary pruskie za 150 złr. . . * )
Cwancygiery .  ............................................... złr.
Półimpeiyały ro sy jsk ie ...........................j  . złr.
Napoleondory 2 0  fr.  ...........................
Dukaty holend. ważne.............................

„ austryackie .  .......................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . .
Listy zastawne polskie z kuponami

Wiedeń
Augsburg . . . .

I Hamburg . . . .

23 listopada ( t d ^ S )

ządają płacą
431 429

47-, 3 %96 >/, 95
108% !073/.
8  30 8  23
8 16 8  8
4 52 4 47
4 57 4 51

81'/? 80%
18%  
83%

78
82%

99% 98%

ukazuję się jako olbrzymie szyderstwo na ówczesny znikczem- Jparyż^11, 
mony i zepsuty świat. Jestto jedyna sympatyczna postać i głów- I Agio od złota 
ua osoba dramatu, która jednak nie działa, lecz tylko jest n a - 1 5 Metaliki 
rzędziem intryg i działania. Ukazanie się Narcyza, tćj uosobio- | f 0j* ^ 
nćj ironii wśród społeczeństwa zgniłego i spodlonego, którćm on 1 3 -y0 

żebrak z całego serca pogardza, i któremu upadek przepowiada, I  Losy z * ig’3 4
sprawia silno wrażenie. Jestto jak  wspomnieliśmy mały Hamlet I „ 13 3 9
bez traicznćj wielkości szekspirowskiego. I  >1 „ 1854

Stronnicy królowej Maryi chcą przeciągnąć ma . I Pożyczka narodowa 5%

sia * noruczmka na pierwszeeo min.Kt~  r-— • -  I kredytu ruchomego. . .
kolei francusko-austryackich

się z porucznika na pierwszego ministra Francyi 7  ™
ten udaje, aC hoiseula skłania do opuszczenia s t r o n n ic tw a ^ ^
grabiny, między innemt powodami wyznanie tóii , •
nie kochała, lecz kochała jedynie i koehn a f C’ 'Z nlgd-’
z królową Maryą i jej stronnikami Choise 7  vv ^  WraZ
bicia osłabionej na siłach margrabinv t  pr0-iekt za‘
Narcyza, chcą jej zadać cios śm ie- , g “  okazan!em si«
wająccmu w pani Pompadour ■ rCyZ0Wi niePrzeczu'
przedstawiają odwet w .  • 7 °Jej daWn(!j ukochan(y ŻOny’
swobodzi naród i położy t  ZS CZy“ Wielki’ który“  Wy‘
aby próba dramatu kto' ° Zepsuciu' Margl'ahina pragnie
stościjćj zaślubin z k r ó l i  " V f *  ?d^ T  7 “ “?tem tym -1 r ’lem, odbyła się w jćj pokojach. Drama-
przedstawi"^ m iym  przez! Choiseula jest pierwszy akt „Atalii"

“jacy sytuacyę podobną do położenia pani de Pom-
0Ur’ a ^Wcyzowi oddają rolę Samuela. Spodziewają się iż

margrabina ujrzawszy nagle i w takiej roli Narcyza, odkryje
swą przeszłość, a  wystawienie się na śmiech całego dworu, zada
lei pinc . t . . .  ________ • _____________ .

-  — a  wjrsutwieuie Sżę “** “ *“ vvu ‘•‘“ " b "   » --------1  t O l  1*
pj C10s ^wicrtelny. Narcyz zacząwszy już swą rolę, poznaje w pani I  Banknoty austryackie ^  ?

ompadour swą ubóstwioną i dawno opłakiwaną żoną, i w za-1 Polskie bilety bankowe . 
chwyceniu do nóg jćj się’ rzuca. Dowiedziawszy się jednak iż 
t0  jest spodlona, nienawidzona przez naród nałożnica króla, od
pycha ją  ze wzgardą a ten ostatni cios zabija margrabinę.
Wstrząśniony umysł Narcyza podnosi się nad zwykłe obłąkanie 
do proroczćj przepowiedni: jako następstwo zepsucia i zbrodni 
malnjo ze zgrozą zbliżający się sąd na spodlone spółeczeństwo,

10 30  y

78 30
78 1578 45
81 4082 30

k. 55Ś
14 62

kolei północnój
L w ó w  20

Dukat holenderski 
„ austryacki 

jPółimperyał rosyjski
IRubel rosyjski................................
I Talar p r u s k i ................................
(Pięciozłotówka polska . . . .
Listy zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. galic. bez kupon 
Pożyczka narodowa bez kupon ’

P ó łim p e ry y a r “.“ a W B  2°  Uatopada'
Obligi skarbowe .  ................................
r -  . kupon . ’ ’ .’ . . . . . .
Listy zastawne IH  okresu . . . . . . .  rubli

kupon

■ „ listy zastawne . . •
I f  oznańskie listy zastawne 4“̂ 0

I Oblig. kolei krak.-szląsk.



podatek uszczcrbiono,
Prsvlecliali od 21 do 23 listopada.

«•«!■ $j£L!r!S2Z K L t f C f t f c
F f ' k ” ' J “p o . f b y ' ^ k i e w t ^ d w i k
bylinek) Jao , 'k - . . .  gp. ry doryk, Dalone Ernest z Galioyi. 
z Nienaszowy. Bohlke Mfl,,er p-erdynalld j 0 Wiednia.

yjec a t .  P d Rzeszowa. Guzowski Marcin do P rze -Kaweck, Aleksander.do^o Jan  do guohy

ek Pd ward do Mysłowic. Kischlcr Edward do Białej. 
Turowski Kazinrierz do Galioyi. Brockmuller Karol do Me- 
klonhurra. U nroh H., Egelis Hermann do Lwowa. Dembiński 
I ‘cy do W ieliczki. Hr. Łoi Alfred do Polski. Renard Jan 
dn P»rvż». Kobyliński Jan do Poręby.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Stanisław  Polanowski obyw. Klo
ty  da Bogdanowiczowi! ze Lwowa. Klemens Kruszyński obyw.
z Trzciony.

HOTEL ROSYJSKI. Szczepan Czarnecki w ł. dóbr ze sio
s tra  z Wiednia. Bernard Barth z żoną z Pros. E m lu  W itu 
ska  w ł. dóbr z Galicyi. Jan  Seemann ze Lwowa. Maksymi
lian Fulkenbcrg z Raciborza. Leokadya hr. Stecka w ł. dóbr 
ze Synem z Tarnopola. . .

Wyjechali: Jakób Niewiadomski do W arszawy. Kazimierz 
hr. Stadnicki do Wiednia. Karol Łowicki w ł. dóbr na W o- 
łyń, Jacek Siemieński w ł. dóbr do Polski. Emilia \4 ltuska
wł. dóbr do Galicyi. .

HOTEL SASKI M ieczysław Skarżyński w ł. dóbr z Gali
cy!. Kazimierz Jakubowski obyw. z Tarnowa. Adolf Tetmajer 
ohyw. z Nowego Targu. W ładysław  Michałowski w ł. dóbr 
z Galicyi. Stanisław  Borowski w ł. dóbr ze Sanki. F lora k le -  
czkowska obyw. z córką z Żółkiewskiego. Józef Konopka w ł.
dóbr z Mogilan. . „

W y je ch a li: Hr. Ol mpia Stecka włańo. dóbr do Sokołowa. 
Józef Polewski w ł. dóbr do Polski. Antoni W isłocki w łasc. 
dóbr do Galicyi. R om uald Szymański do Gruszowy. Kazimierz 
Jakubowski obyw. do Tarnowa.

nia trzeohkrotnój kwoty, 
na uszozerbek narażono.

Z C. k. W ładzy  Obwodowej
w Krakowie dnia lPgo listopada 1857 r.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.

Odchodzą z Krakowa:
do Dębicy : g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m 5 wieczorem. 
do W ie lic zk i:  g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorom. 
do W iednia:  g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocław ia  i  W a rs za w y : g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
z  Dębicy: t.  5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu. 
z  W ie lic z k i: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
<3 W iednia:  g. H  m. 25 p o łu d .-  g. 8 m 15 wieczorem, 
s  W rocław ia  i  W a rsza w y :  g. 2  m. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
p r l y c Z d z *  g. 3 m. 37V  p o łu d .-  g. 12 m. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe I przemy&fowe.
L w ó w  20 liutopada. Na naszym dzisiejszym targu płacono 

za meo pszenicy (83^ fon.) Z z łr . 44 kr.;-— iy ta  (77 funt.)
I  z łr . 41 kr.: jęczmienia (07 fant.) 1 kr.;-— owsa
(451 fan.) lz łr .  i 2 k r ; ~  hreczki 1 z lr . 42 kr.; grochu 1 z łr. 
54 kr.; ziemniaków 45 k r .;— cetnar siana 1 z ł r . —k., słomy 
pasznistój — kr., okołotów 43 kr.; — s^g drzewa bukowego
I I  z łr. — kr.; dębowego — z łr . — kr.; sosnowego — z łr . 
— kr. mas m^ki pszennej 4 k r. mon. kon. (« •  k .J

L B S E Ę D O W E .
Obwieszczenie

Dnia 26 listopada to jest we czwar
tek o godzinie wpół do lOtej odprawi 
się żałobne nabożeństw o za duszę 
śp. A leksandra Stadnickiego w kościele 
Archipresbiteryalaym P. Maryi, ( im )

CZAS z wtorku 21  listopada 1857.

HOTEL HOSYJSD
i( IMIIWIM

w   .  r • 504

I n s e r a t y .
C. k. T ow arzystw o

C M »PO M R C ZO -R O U U G ZX
W K r a k o w ie .

fN. 7421 W  dniu dzisiejszy1*1 Komitet p rz e s ła ł rachunki 
należytości z ty tu łu  sk ła d e k , tym szanownym członkom To
warzystw a g o sp oda rczo -ro ln . krakowskiego, którzy ich dotąd 
za rok bieżący n>'e uiścili- . . •

Źe zaś wevlo §  19 statutu, składki wnoszone byc winny 
półroeznemi ratami z góry, a t8kowa za p erwsze półrocze 
1858 r. w dniu 1 stycznia przypada -  szanowni członkowie, 
którzy dotąd za d ru fie  półrocze b. m nie waiesu składeK, 
maja zarazem w ykaz*"1! w rachunku należytość za pierwszo 
półrocze roku przyszłego, a to celem oszczędzenia im tru 
dów i kosztów podwójnej p rz e s y łk i .-  W szystkie więc te 
eależytości tak  pierwsi jak drudzy przesłać raczę 1
do połowy grudnia b. r. pod adresom : „do Bióra T ow arzy
stwa gospodar.-roin. Krakow, ulica Szew ska N. 335 6 franco 

Kraków dnia 20 listopada 1857 r.
(1 1 5 7 -1 -3 ) Z Komitetu c. k. Tow arzystw a gosp.-roln. krak.

nrzy alley Floryańsltlej pod Irem
w  b lisk ośc i R yn k u  i dw orca kolei żelaznej położony.

Zaniedbany stan, w jakim się ten jeden z lepszych hoteli znajdował, d a ł słuszny powód do mniemania, że do rzędu

nejniewygodniejszyoh należy. b ie iącym roku przez kompletne w yrestaurow anie i odnowienie do zupełnego porzą-
doprowadzeniu go jednak » „ » / pościelą i dobrą u s łu g ,, po pobawieniu go w równi tak z tutejsze- 

dku, pa opatrzeniu go odpowiednim •»««“ taki ftI / p rM ^ i e tn a  podróżująca Publiczność wszelkie słusznym  w ym aga-
w ' a ...........  a \« » m inn ien ia dotvchczas egzystującej opiniimi jako też zagrsnicznemi hotelami w = e n U  dotychczas egz34 t„ j ,ró j  ojdnii

mon, odpowiednie wygody w  nim zna u f  , ^ todrolno4e| w tern przekonaniu, że prześwietna Publiczność z powodu
tći r i ^ ^ ż r ^ c ^ t t i c h ° c e , f l c M ó w  częstym zwiedzaniem dobre chęci wynagrodzić zechcm

"  • J    —  -  M A
D rugie  p ię tro :

Ner 1

A o w e  w y d a n i e

POEZYJ
V I I G E H T K S O  P O L A

w  cz te rech  tom ach
w W iedniu u Zamarskicgo 1867 r. w yszłe , nakładem  auto
ra , na rzeoz tegoż przedawane, nie znajdujące się w żadnej 
księgarni, jest ilo nabycia dla Galicyi i K rakow a w Admim- 
straoyi „Czasn“ za cenę 10 z łr . z przesyłkę, pocztowa na 
miejsco zażądaaia.— Zgłoszenia się wraz z kw o t, pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynić listam i frankowanemi do 
tejże Administraoyi, która za przesyłkę ręczy.
(“735-22) A d m in is tr a c ja  Czasu.

3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14 
Od

3 pokoje
1 salon .
2 pokoje 
1 pekój

P ie rw sz e  p ię t r o :

J D M Ł M B M Ę 3 :

z łr .  3 kr. 30
24
15

10
20

I

45

45
30
45

Ner 15 
„ 16 
* I 7
u W 
u 19 
„ 20 
» 21 
„ 2 J 
„ 25
n 26 
-  27

3 pokoje
3 *
1 pokój .
' „ •
3 „ .
2 
1 
1 
1
1
2

Tl
pokój

V
pokoje

złr.
n
n

2 kr. 
2 „

1

45
45
45
20
40
60
3 )
24
24
40

r. p. od powyższych cen za lokal cały  m iesi,o zajmowany •/, część 
. . . 1 __ nrnnont stósowniu do urnowy

2)

3)

Cl 159) U D W i e s z e / ,  t i n t s  0 - 3 )

dotyczące się podatku dochodowego w mie
ście Krakowie na rok administracyjny l» 5 » .

TL. 3 924] W edług najwyższego patentu z dnia 21 paź
dziernika 1857 r. ma być podatek dochodowy w raku admi
nistracyjnym 1858 w takim wymiarze 1 wedle tych samych 
postanowień płacony, jakie w skutek Najwyższego patentu 
z dn a 14 października 1856 r. w roku administracyjnym 1857 
obowiązywały, z tem wszakże zastrzeżeniem, iż gdyby się 
jakie zmiany potrzebnemi okazały, takowe jeszcze w 01, gu 
roku administracyjnego l t5 8  wprowadzone zostań,.

Ponieważ zaś zasady do wymiaru podatku doohodowego 
w roku 1857 słu ź ,ce , na rok administracyjny 1858 zmianie 
nlecnia, przeto W ysokie o. k. M insteryum  skarbu dekrcten 
“ dnia 27 października 1857 r. do L. 4,168 F. M. wydanym 
rozporz,dziło  co następuje: \

1 )  Fasyom dochodu pierwszój klasy, to jes t z tych zarób -  
kowości, które podatkowi zarobkowemu podlegaj, 1 
z dzierżaw, na rok administracyjny 1858 m aj, służyć 
za podstawę dochody i wydatki z lat 1855, 1856 i 1857 
w oelu dojsoia ozystego dochodu w przeoiyoiu wypa
d a j,  cego.
Przepisy § §  21 i 22 Najwyższego patentu z dnia 29go 
października 1849 r. względem podatku dochodowego 
Ilej klasy to jes t od stałych poborów, m aj, być za- 
stósowane do kwot w roku administracyjnym 1858, 
którv sie z dniem 1 listopada 1857 r. zaczyna, a z d.
31 października 1858 r. kończy, pobieranych.
Prowizye i renty, które pobieraj,cy obowiązany jest 
iako doohóJ lllć j klasy oznajmić, powinny byó na rok

? t c t Bodu wj dniu1835l8 p ' S n f k a J 8 5 7  

należytości podatkowej nast,p i ze ^ o n y  m ^ w ła d z y
obwodowej, rozstrzygnie cie zas rekursów  p nskute-
miarowi podatku przez o. k. w ładzę obwodo ,  ■•
oznionemu, przystoi wysokiej c. k . Dyrekcyi 
dochodów skarbowych w Krakowie. _ .
Termin do składania fasyi dochodów niestałych 1 
znajmień stałych poborów ustanawia się do dnia o sta 
tniego grudnia r. 1857 z powołaniem §  32 N ajw yż
szego patentu z dnia 29 października 1849 r. podług 
kiórego każdy, ktokolwiek wezwaniu do złożenia fasyi 
albo jakichb,dż dowodów w wyznaczonym ezasio z a -  
dosyć nie uczyni, do tego stósownomi karam i picnię- 
żnemi przynaglonym będzie, nareszcie:
W  razie S^yby _ należytość podatku dochodowego na 
rok administracyjny 1858 przed upływem terminu p ła 
cenia pierwszej raty  nie by |»  jeszcze przopisan,. na 
ten czas aż do rozpisania nowej należytości pobór i 
przymusowe śc i,g»n je t®*®*. podatku, ma być uskute
cznione w ed łag  należytości roku administracyjnego 
1857

Potrzebne do ułożenia fasyj i oznajmię* drukowe blankiety 
Udzielano będ , stronom podatkowi podlegaj,oym w urzędach

‘ f l i r . C - i . .  *? W Ą .  . ■ g ą w e r -
syaeh, przepisanych udowodnieniaoh ln 'h
czał dochód podatkowi podlegajmy, albo podać
i ,d a r .,  fa8y,  iub oznajmienie w należytym czasie, siebie albo 
kogo innego od podatku uchylić usiłow ał, tudzież ktoby w fa- 
syi lub doniesieniu okolieznośoi dla wym iaru podatku ważne, 
tak  dalece nieprawdziwie podał, iżby przez to podatek albo 
wcale przepadł, albo w mniejszćj ilości niż przepis wymaga 
.o s ta ł  wymierzonym, ten w meo 8  33 Najwyższego patentu 
2 dnia 29 października 1849 r. zmuszony będzie do zapłace-

Antoni tiiobukowski, redaktor odpowiedzialny.

W yszedł z druku i znajduje się do sprzedania we wszystkich

polskich księgarniach tom 1 BZ>' dzie ła :

_  „ , ‘ r  w i e
poświęconego gospodyniom polskim, przydatnego i osobom 

w mieście m ieszkaj,cym , 
przez

Karolinę z Potockich

fB

B!

5)

ieln dodatkamiW ydanie drugie poprawno i 
Tom lsz y  zawiera :
D o m  w i e j s k i  i  j o g o  u r z ą d z e n i e ,

0)

znana pod imieniem

płyn zmienny
do fa rb o w a n ia  w ło s ó w , w ą -  
sów  i fa w o ry tó w  w  różnych  

o d c ien ia ch ,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy do
wolnie na kolor |« t * n y ,  s z a t y n o w y ,  e l ę n i i i r  l  e z t n r -  
n y ,  W oda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa
ryskich i londyńskich, k tórzy temu płynowi jednomyślnie s 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaleto. Główny skład 
na co ł, Austryą i Polskę utrzym uje L u r i l l  I l e r r i l t a n n  
W Krakowie. Cena Ig o ” pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4. 
°P 1By sposobu używaniapo francusku , po niemiecku i po polsk 
dodaj, gj. bezpłatnie.

► sS 1 W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zam awiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetale Dnlcifiee
niydełfeo  ro śiin n o -lek a rsk ie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze  w szystkioh dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba
wienny na skórę  w pływ  służy do golenia — zaleca się 
iako najlepsze do kąpiel" Niezbędne jest to mydełko podcza.
farbowania w ło só w , o c z y s z c z a j  ą  .  b . inn/ ch t ła .
stveh części, uwalnia g łow ę od przykrój łuski. — Główny 
sk ład  na A ustryą i Polskę H e r r m a n n
w Krakowie. — C e n a  1 sztuk ' 35 kr. % ow P e l l e r a y .

17 Rue Croix-des-Petits-Cham ps w Paryżu, 
Nabyć można tejże wody . mydełka 

we Lwowie u Bon. Stiller.
Tarnopolu u C. Latinek. «t«dt Wleń

" Wiedniu u Aug. Schrimpt zur Stadt len.
Kielcach u Leona Możdżenskiego.

Przeciw wypadaniu w ł o s ó w ,  zachowania ychże w po
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jes t najlepszym 
środkiem POMADA sławnego D r ^ P ^ e n  C e n a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem z łr . t ' takowej także mo
żna w zwyż wzmiankowanych handlacn.
(835-8) K a r o l H errm ann  w Krakowie.

2 pokoje 
2 „
1 pokój 
1 n
3 pokoje
1 pokój .
2 pokoje 
1 pokój .
3 p o k o jo .................................... ,

, j u z  }m  s a r - ,  * ,
Się odstępuje.— Krakow 31go paździoru, a . . i. ^  A d m i n i s t r a c y i  H o t e l u  R o s y j s k i e g o .
(1107-7-10)          — ■

Herm J 0. Popp,
D raft. 3« p n fttjt  uut* ^ m i t e g m m ^ ^ n h a h e r

flnatficrin = jilunbtoaffcrs
Id , bM UUig. II,ne. mit V ergnugen, d u s  ich Ikr M . » d « ^ e r  chemisch a»alys,rt 

habe, and dasselbe niebt nur głnnlicb frei vun alien schadhchen Stolf™ , sondern se lb e .  
sehr empfehlenswerth befunden habe.

D r .  J .  / .  ^ fU rr  m . p.
Vorstand der k. k. pathologisch-chem ischen Lehranstalt, 

k. k. L andesgerichls-C heiniker u. s. w.

J < U r 3 t l t d ) e 0  © i t t n d j t r n .
ich fuhle mich veranlasst, sowohl durch eigenen Gebraueh ais aucli bei Ariw endi*#  

bei mehreren mei it r Patienten mit dem gfinstigsten E rfo lg , welchen das Anatherin-M und' 
w asser nicht nur auf Zabne, sondern aucli auf weiclie Mundilr ile ausubte, se lb es ais 
practischer Ar/.t Jedermann ais eines der besten ConservativmiUel, zugleich auch ais ein 
craftiges Vorheugungsm ittel bei Mundubeln, welche so haufig vorkommen, bestens amsU' 

empfehlen.
W ien  ani 1 . Juli f 8 5 6 .

Dr. m. p.
D ieses  Anatherin M undwaśśer ist isu haben: i n  K r a k a u  bei H. J . Jahn und Tb.

I em herr C. Milde,— in Czernowitz Różański,— in Stańislau Gebrud. Czuczawa,— in Kolomoa G. R oiańskj 
b  Strvi* J  German — i“ Bochnia Niedzielski, in Zaleszczyk Kodrębkski et Com p.,- in Wadowice Schwarz & Hemo,^ 
in Tar nonol C. Latinek, Mofawet*,— in Tarnów J. J a h n , -  in Sambor J. Kricgseisen Apoth ,— m Rzeszów J, Schaitter, 
in PntnnU Aooth.i — Pr»emy41 Machftłski, — in Jarosiau J. B ajan ,— in Brody Dekert Apoth., in Brzeźany
Fadenhecht -  in B iila Th. J a s ie ń sk i,-  in lfelitz  C. S chafT ran ,- in Przew orsk Janiszewski A p o lh .,-  in Dobronnl Anto 
Grotkowski’ -  in Dembica Herzog,  (1O T 6-3V

c1
P 1 0 S Z I I

 _____

dostać m ożna w  handlu
Stanisława Feintucha.

Nouveau Seitzogene PoudreD. Fevre
1 paczka no 2°  hatelek 40 k r .

$fjp*Eau de Seitz D. Fevre
1 paczka n» 20 lutelck 40 kr.

Limonade gazeuse & Vin moesseux D. Fevre
1 paczka na 30 butelek 40 kr.

w handlu Karola Herrmann w Krakowie.
(1141-2 -3 )

P ie rw sz y  H ote l w  N ow ym  S ącza . .
W  samym rynku, nowo urządzony, jest od 1 grudnia 18» 

.. n » ,la t kilka do wyikiuiżaw ienią. Bljższą wiadomość udzie'* 
L . S. franko post. rest, w Nowym Sączu. (1150-2-31

W ielkie mechaniczno

z Paryża w nowo wystawionćj b'T 
  dzie na Stradomiu pod Zamkiem

dzieć można jeszcze t y l k o  d o  3 0  b. m. codziennie od godtW  
3cićj po południu do 8ój wieczór— od 4ćj godziny przy r tf  
sistem oświetleniu, na które uniżenie podpisany W ysoką r*  
bliozność zaprasza.

Bliższe szczegóły zaw ierają osobno afisze.
J e r z y  T ie ti-

C. k. TEATR POLSKI.
We wtorek dnia 24go listopada 1857 r.

N0WV MIZANTROP ‘ DRUCIARf
komedya w l  akoio przez Józefa Korzeniowskiego przerób' 

na z franouzKieęOj i

f  0  l l i l l Ł S I l
komedya w l o  "kcie tłumaczona przez Andrzeja Lis*®' 

wskiego.

SPOSTRZEŻENIA METEQRq l QGICZ^ e

.£ćQ

e wys. bar. 
.5 w lin. par 
■S przy 
S ]0 °  Reaum.

stan ciep.
podług

Reaumura

wilg0*"’
powietrza
względn®

kierunek 
• natężenio wiatru

41

2*

21333’” 84 
10333 91 

61333 59

j- t) 9 
— 3 0 
- 4 4

74
95

109

płd.płd.wsch. słaby
zachodni » 

połud.zaoh. «

23

2 333 05 
110 332 33 
! 6 330 55

_ Ó 4
_ 4 0
— 6 1

88
100
100

•o . n 
południowy „ 

połud.wsch. „

etan
N I E B A

pogoda

pochmurno 
pogoda 

pogoda z chmurami

JEjawiska
napowietrzne

-  7*4

m gła przy poziomie
f- 4°4  + 0 '

W  Drukarni „ C / . a s u “ .
Antoni Czapliński,  rx^dxca drukafB1,


